
dządzający czasem, stw oizyć sobie winni źródła 
zarobkowania przez zatrudnienie odpowiadające 
Ich zdolnościom, zamiłowaniom, zdrowiu i siłom  
przez tworzenie spółdz‘elni. Zamicrzema te p -li­
stwo poprze.

Dzisiejsze zebrań’e zwołaliśmy w  tym celu, by 
przedstawić naszym członkom, jakie korzyści osią­
gnąć mogą emeryci przez stworzenie własnych 
spółdzielni.

Kiedy przed rozdziałem zapomogi świątecznej 
zamierzaliśmy zam‘ ist nikłymi aatkam1 gotówko­
wymi obdarzyć naszych członków cukrem i mąką 
i w tym celu udaliśmy się do spółdzielni „Społem11
0 odstąpienie nam pięciu ton mąk i dwóch ton 
cukru po cenach hurtowych, oświadczono nam, że 
Wyjątkowo otrzymać możemy mąkę pszenną po zł 
o2, cukier po zł 160. Na naszą uwt gę, ze „Spół­
dzielnia „Zgoda11 wydaje swoim członkom już w  de­
talu mąkę po zł 40 a cukier po 100 zł za kg, odpo­
wiedziano, ze to- jest zupeime coś innego, stwórzcie 
sobie, — mówiono nam — spółdz:elnię, wówczas
1 wy dostaniecie od nas towary po cenach spół- 
dzielnianych.

Poza tym chodzi o stworzenie własnych zakła­
dów piacy dla emerytów ak cgrcdnictwo, sądow­
nie* vo, przetwórnie owoców, bartnictwo, hodowla 
drobiu i zwierząt futerkowych, zbieranie i susze­
nie ziół leczniczych, handel towarami monopolo­
wymi itp.

Członek spółdzmlni przez nas założonej, chcą­
cy utworzyć warsztat pracy, może uzyskać od 
spółdzielni tredyt na uruchomienie samoistnego 
przedsiębiorstwa, W ten sposób spófdz'elczy za­
mierza Związek Emerytów Państwowych w  Pozna­

niu dopomóc swoim członkom dc uczciwego za­
robkowania.

Udział członka w naszej spółdzielni projekto­
wany jes na 500 złotych, z której to kwoty 200 zł 
płatne są gotówką, reszta w  kwoci i 300 zł płatna 
będzie w ciągu roku w ratach miesięcznych Szcze­
góły statutu odczytane zostaną członkom zapisa­
nym do spółdzielni, którzy ten statut przedysku­
tują i uchwalą, gdyż utworzenie spółdzielni zależy 
od pewnych formalności, które muszą być w yko­
nane a mianowicie uchwalenie statutu i regulami­
nu, spisanie protokółu z zebrania organizacyjnego, 
zgoda Związku Rewizyjnego Spółdzielni na zało­
żenie placówki itp

2 ramienia Związku Rewizyjnego obecny jest 
iia naszym Zebianiu jako delegat p. Tadeusz Dwo- 
raczek, którego pros ny o objęcie przewodnictwa, 
zwaszcza że to prawo przysługuje mu według sta­
tutu.

Ponieważ p. delegat zrzekł się przewodniczenia 
pizedyskutowanc i uchwalono statut pod przewod­
nictwem prezesa, który zapisani członkowie przy­
jęli iez dyskusji, wybrano Rade Nadzorczą w oso­
bach Zygmunt Gizt.Ha, przewodniczący , Józef Ko­
walski, zastępca przewodniczącego, Marian N o­
wosielski, sekretarz oraz członkowie: Formano- 
wicz, Ceptowsł i, Huebszer, Jankowski, Kisiele- 
wicz i Piotr. — Zebranie organizacyine Rady Nad­
zorczej wybrało Zarząd w osobach; Józefa W mi­
ni era, .Antoniego Przysiudę i Andrzeja Kaszko- 
wiaka.

w ten sposób powstała nasza pierwsza spół­
dzielnia.

Tarcze wski.

Uzasadnienie posiulalów rezolucji uchwalonej na Zjeździe 
w dniu 20. X. 1946 r.

A rtyku ł 6. obow iązującej w Polsce ustaw y  em ery ta lnej 
z 11. XII. 1923 Dz. U. R. P N r 6/24 poz. 46 postanaw ia, że- 
. .zmiany k w o t  uposażen iow ych  w  poszczególnych  grupach  
tunkcjonariuszów  w czyn ne j  służbie będą s tosow ane ' auto­
m atyczn ie  do zaopatrzenia emerytalnego."

D ekretem  Polskiego K om itetu  N arodow egu z dn. 27 g ru ­
dnia 1944 Dz U. R P. N r 16, poz. 88, p rzyznane zostały  
czynnym  funkcjonariuszom  dodatk i w o jenne w w ysokości 
od 300 do 900 zł m iesięcznie zależnie od poszczególnych 
grup służbow ycn, -w dekrecie  tym  jednak  w brew  pow yż­
szem u brzm ieniu  ustaw y  nie ma w zm ianki o em ery tach  
państw ow ych.

N a jk u te k  zabiegów  Z rzeszeń E m ery talnych , licznych 
m em oriałów  i aud iency j w M inisterstw ach , p rzyznany  zo­
sta ł em erytom  państw ow ym  dekre tem  z dnie 29 w rześnia 
1945 r. Dz. U. R. P Nr 43, z 13. X. 1945 dodatek  p rze jściow y 
do em ery tu r w w ysokości 250 do 450 zł m iesięcznie w ten  
sposób, ze przy  em ery tu rach  w ynoszących  do 100 zł m ie­
sięcznie przyznano  dodatek  250 zł, p rzy  em ery tu rach  do 
210 zł dodatek  300 zł itd. aż do 450 zł. S tan ten  puzostał 
do dzisiaj, pomimo w z-asta jącej z dnia na  dzień drożyzny 
1 Podw yższenia o 100% od tego czasu arty k u łó w  w y tw a­
rzanych  przez Państw o oraz a rtyku łów  m onopolow ych, 
zn- czhów  pocztow ych, ko le i etc. a szczególnie a rtyku łów  
’’ D \nośc;ow ych, w sku tek  czego budżety  dom ow e tej n a j­
b iedniejszej w Polsce k la sy  społecznej załam ały  sie zu ­
pełnie.

Trzeba sobie uprzytom nić, że 60% em ery tu r n ie  sięga 
kw o ty  200 zł m iesięcznie, tj. jednodniow ego zarobKu nie- 
kw alifikow anego  robo tn ika  15% em ery tu r nie sięga Kwoty 
100 zi m iesięcznie, 10% nie sięga n aw et kw o ty  50 zł t. j. 
w ynosi razem  z dodatk iem  p rzejściow ym  300 zł m iesięcznie 
i n ie w ystarcza na op łacenie czyszu i w ykup ien ia  chleba 
kartkow ego.

D ekretem  z dnia 12. czerw ca 1946 r. Dz. U. R. P N r 28, 
poz. 175 nastąp iło  now e uregu low an ie  poborów  urzędników  
czynnych w poszczególnych grupach, tak, że najn iższa s taw ­
ka w ynosiła  1200 zł m iesięcznie. I tym  razem  zapom niano 
o art. 6 u staw y  em ery ta lnej i o em ery tach  w  ogóle.

W śród  em erytów , em ery tek , w dów  i sieró t po urzęd- 
n isa c h  państw ow ych  i em ery tach  p an u je  najokropn ie jsza  
nędza, co pow oduje żal i rozgoryczenie  ob jaw iane  na k aż ­
dym kroku, Em eryci Dowiem to n ie  jak aś  obca k asta  oderw ał 
na od SDołeczeństwa albo  sk ąd ś nasłana  do Polski, to  idzeń  
społeczeństw a, a każdy  z em ery tów  m a dorosłe dzieci, m a 
k rew nych  i znajom ych, k tó rzy  in te resu ją  się losem  tych  n ie ­
szczęśliw ców  i odnoszą ich k rzyw dę pom iędzy sw oim i zna­
jom ym i.

N ik t z nas pełn iąc za m łodu służbę państw ow ą a za- 
rezem  pracu jąc  społecznie dla dobi a i w ielkości p rzyszłej 
R zeczypospolitej nie p rzypuszczał naw et, że k iedyś na  s ta ­
rość, —  w w olnej, n iepodleg łej, dem okratycznej Polsce 
będzie m usia ł dom agać s ię  tego, co m u się słuszn ie  należy, 
co w ysłuży ł sobie sum ienną i uczciw ą p racą  całego życia
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